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Adaptacja powieści Fiodora 
Dostojewskiego „Biesy" , do­
konana przez Alberta Camu­
sa, to najbardziej utytułowany 
i nagradzany spektakl teatru 
Osterwy w minionym sezonie. 
W ten weekend - 24-26 bm. 
godz. 19 - będziemy go znów 
oglądać na deskach teatru, już 
w glorii pochlebnych recenzji 
i świetnych pozycji w rankin­
gach ogólnopolskich. 

Przedstawienie możemy odbierać 
na kilku co najmniej płaszczyznach. 

Miłośnicy „dostojewszczyzny" de­
lektować się będą obłędem duszy 
ludzkiej i szaleństwen ludzkości na 
przełomie wieków. Szukający filozo­
ficznej refleksji odnajdą tu katastro­
ficzną wersję historii i utopijnej ideo­
logii. Ci co lubią horrory z udziałem 
sił nieczystych, chętnie pospieszą 

na spotkanie demonów, jeszcze in­
ni odbiorą „Biesy" jako fresk oby­
czajowy, kryminał lub bulwarowy ro­
mans z krwawym epilogiem. 
Realizatorzy spektaklu na czele 
z reżyserem Krzysztofem Babickim 
starali się, nie naruszając ducha 
prozy Dostojewskiego, pokazać 

„Biesy" jako odnil!!sienie do współ­
czesnych katakl izmów politycznych 
i społecznych wstrząsających świa­
tem. Próg trzeciego tysiąclecia za­
staje bowiem ludzi równie rozdar­
tych wewnętrznie i zagubionych, co 
bohaterowie Dostojewskiego 
z przełomu minionych wieków. 
Przedstawienie jest popisem aktor­
skim wszystkich generacji zespołu 
Teatru im. Osterwy. Młodzi podźwi­
gnęli to arcytrudne przedstawienie, 
wymagające krańcowych emocji 
i dojrzałości ponad wiek. Mroczny 
Stawrogin Jacka Króla, n.ieobliczal­
ny Wierchowieński Szymona Sę­

drowskiego (obaj na zdjęciu), żarli­
wy Szatow Bartosza Mazura, świet­
ne, pełnokrwiste kobiety Dostojew­
skiego: Aneta Stasińska, Anna Bo­
dziak, Anna Kurczyna wnoszą do 
spektaklu żywioł młodzieńczej wital­
ności. Nie sposób jednak nie doce­
nić wytrawnego aktorstwa przedsta­
wicieli starszej generacji, jak choćby 
Niny Skołuby-Urygi, Henryka Sobie­
charta czy Andrzeja Golejewskiego. 

1 Mocne wrażenia mogą być jak wi­
dać szlachetnej natury. Polecamy 
z czystym sumieniem. 
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